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Petroków, dnia 15 (27) Kwietnia 1890 г, 


TYDZIEŃ 


Nr. 17. 


—————— 


| OGŁOSZENIA. 


ла 1 razowe po кор. 7 ва wiersz 
petitu iub за jego miejsce. 


| 

| 

| 

za 2—8 razowe po kop. 4 za | 
тїгї. | 
| 


ла 7—10 razówa ро kop. 3 za 
wiórsz. 


Reklamy po 10 k, za w. petliw 


Сера orłoszeń zagranioznyck pó 
10 хор, od wiarsz. 
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WE ZZA PZ Z A Z Z ZZ OO АР. 
Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 


Biuro Redakcyii ekspedycyja główna w oficynie do- 
głoszenia przyjmu- 


ni p. Michelsona obok Magistratu. 


ją: obiedwie księgarnie w Piotrkowie oraz wymienione obok 
agentury w miastach powiatowych i agentura „Rajchman i Frendler" | * 
w Warszawie. 


w Będzinie > 

Brzezinach > 
w Dąbrowie > 
| Łaska Ў 


w Częstochowie W Komornicki 
Janiszewski Stan. 
Krzemieniewski Jul. 
Tomaszewski J. 
Olszewski Hipolit. 


|| Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarni 
| W Tomaszowie rawskim księrarnia J. Мал; 


aki—próa: tego: , 


w Łodzi W. Tymieni 


скі Kazimiera 
7 сц} Dziemienowicz t 
w Radomsku) * goszozyński 


w Rawie „ H, Grabowski, 


NASTO 


PASTEWNE I OGRODOWE 


POLECA 


Skład Apteczny |. ŻARSKIEGO. i 


RAWA. 


(Przemysł, handel 1 inne dane statystyczne i historyczne). 
(dokończenie.) 


Zamek w Rawie, którego dziś jedna ster- 
czy wieża, wystawiony został przez ks, Ma- 
zowieckich jeszcze przed _ Knzimierzom 
Wielkim. Ks. Mazowiecki Ziemowit, odda- 
wszy Kazimierzowi W. wszystkie obronne 
zamki i tutejszy utracił, п potem nie inaczej 
go odebrał jak prawem lennem i z obowią- 
zkiem opłacania królowi daniny. Po wygaśnię- 
ciu tej linii Кв, Muzowieckich,zamek w Rawie 
przez Kazimierza W. umocniony, przezna- 
czony był na pomieszczenie znakomitych 
jeńców. Tutaj mieli przeznaczone mieszka- 
nie: Ks. Meklemburski koadjutor biskup- 
stwa Rygskiego któryć lat tu przesiedział do- 
roku 1569; а straż nad nim „Janowi Jarzynie 
herbu Thrzaski pilnemu i trzeźwemu Szluch- 
cicowi który tylko wodę pijał” powierzono 
(Star. Pol. Baliński); również lat kilka prze- 
siedział tu Karol Gildenhil zwykle Каго» 
lusynus zwany, syn naturalny Karola [X kró+ 
la Szwedzkiego, wzięty do niewoli przez 
Jana Zamojskiego przy Wolmorze Ww In- 
flantach i tutaj umarł. Było tu więzienie 
i dla zwykłych zbrodniarzy. Przepisy Ocie- 
skiego kanclerza, dla Starosty Rawskiego, 
jako się ma obchodzić z więźniom dowodzą 
wysokiego rozwoju oświaty za Jagielońskich 
czasów. Rozporządza on w piśmie z dnia 
18 września 1550 r: „Naprzód występni za 
występki w prędkości popełnione mogą ra- 
zem siedzieć bo wzajemnej zgryzoty uczu- 
cia mogą siebie pojmować zwłaszcza jeżeli 
u nich jest skrucha; 2-0 Występni zbrodni 
dowcipnie ułożonej powinni być rozdzie- 
leni, bo wyszedłszy z więzienia wydosko- 
nalą się w hultajstwie; 3-0 Nauki duchowne 
powinny być dawane więźniom, a nad ich 
obyczajami mieć baczność” (Opis star. Pol. 

więcki). Zygmunt August w r. 1562 
postanawia: „My z łaski Naszej Króle- 
wskiej а z miłości przeciwko Rzplitej po- 
zwalamy tego aby czwarta ozęść wszystkich 
dochodów totius Corporis Regni ku stołu 
naszemu należących była na obronę poto- 
czną obrócona.. tak z dożywotnich arend 
yz dożywocia gołych albo de plano jako у 
ze wszystkich innych dochodów stołu ng- 
szego królewskiego nullis exceptis” (Vol. 
leg. II f. 617). Konstytucyja 2 r. 1569 na 
miejsce do pobierania tych dochodów za- 
mek rawski przeznacza: „Mieysce ku odda- 
waniu y chowanin tych prowentów postana- 
wiamy zamek rawski,” „Czas ku znoszeniu 


celnicy, mytnicy, żupnicy. 

W tym zamku w r. 1841 była więzioną 
druga żona Ziemowita III ks. Mazowiec- 
kiego, Ludmiła córka księcia na Ziębicy 
( Miinstenberg), pani sławnej piękności. 
Ziemowit kochat ją namiętnie, wnet jednak 
znczęły krążyć oszezercze wieści o jej prze- 
niewierzeniu się mężowi. Doniosła о tem 
Ziemowitowi własna siostra księżnej, ks. 
Cieszyńska i syn jej Przemysław, Ziemowit 
kazał ją uwięzić na zamku w Rawie; Księ- 
żna porodziłu w więzieniu syna, którego 
biedna jakaś kobieta w okolinach Rawy 
wychowywała, aż póki go wreszcie Salo- 
meja ks, Szczecińska nie wykradła. Po- 
dejrzany o tajemne związki z księżną 
Dobek, podczaszy nadworny, zbiegł, ро- 
zostfwiwszy listy zapieczętowane Чо o- 
bojgu księstwa z doniesieniem, że z pe- 
улут kapłanem 2 Pomorza puszcza sią 
do Ziemi Świętej—księżna zaś po słabości 
została z rozkazu męża uduszona. W 7 lat 
od śmierci ofiary, dowiaduje się książe, że 
Dobek powrócił z pielgrzymki i przecho- 
wuje się na Pomorzu. Nie szezędząc zło- 
ta i pochlebatw ściągnął go książe do Płoc- 
Ка, a stawionego przed sobą, czekanem ude- 
rzył w głowę i kazał go końmi rozszar- 
pauó.—Wykryło się potem, że Dobek był 
przebraną kobietą. Do dręczonego żalem 
Ziemowita, przyjechał z Cieszyna fran- 
ciszkanin Rajmond z doniesieniem, że 080- 
ba, z ust której wyszła potwarz na księżnę, 
na śmiertelnej pościeli przyznała się do 
kłamstwa i wyjawiła brudne jego powody. 
Książe zapadł na zdrowiu, sprawił pogrzeb 
żonie—wszystkie kościoly darami obesłał. 
Syna swej żony uznał za swego, przeznaczył 
go do stanu duchownego i umieścił na 
probostwie Płockiem, potem Łęczyckiem. 

Opowiadanie to, wyjęte z kroniki Archi. 
dyjakona Gnieźnieńskiego, podobno posłu- 
zyło Seliackspear'owi za osnowę dramatu 


Winters Jale (Zimowa Powieść). 


mieścił 
Archiwa; kiedy te jednak wraz z miastem 
zgorzaly w r. 1787, zaniechano naprawy 
murów, które też poczęły chylić się ku u= 
padkowi. Podźwignął je wprawdzie starosta 
Franciszek Lanckoroński w końcu рапо- 
wania Stanisława Augusta, ale wkrótce 
potem, po podziale kraju, upadły na nowo, 
zwłaszcza, że ówczesny rząd pruski pozwó= 
lit mieszkańcom pozostałe mury na cegłę 
do budowy rozbierać. Dziś, oprócz funda= 
mentów i pozostałości murów, których już 
rozbić niepodobna, jedna tylko ośmio- 
granna sterczy wieża, spiozastem sklepie- 
niem nakryta i dosyć pod względem budo- 
wy oryginalna, “в. 


NOWA 
Imstrukcyja Wyborcza 


Ча Dyrskoył Szczegółowych Tow. Kred. Ziemskiego 
i Prezesów Zebrań Stowarzyszonych. 


(dokoiiczenie.) 


$18.Po dopełnieniu wszystkich powyżej wymienionych 
ożyńności, Prezes objadni zebranych: 

п) że wybory dokonywane będą w następującej 
koloi: 

1) va Radcą Komitetu, 2) na Radcę Dyrakoyi 
Głównej, 3) па Radców Dyrekoyi Szczegółowej, po- 
tem: 4) na zastępcę Radcy Komitetu, 5) na zastępcę 
Radcy Dyrekcyi Głównej, 6) na dwóch zastępców 
Radeów Dyrekoyi Szezegółowej, w końcu: 7) na 
Prezesa przyszłych wyborów, 8) па jego zastępcę; 

b) Że powołanym na Radoów w miejsce tych, 
którzy wychodzą 2 powodu kończącego się ich u- 
rzędowania, wybór służyć będzie na lat cztery; wy- 
branym zaś. па zastępców—tylko do następnych WY- 
borów, Gdyby, aprócz wychodzących z urzędowania 
w porządku zwykłym, zaszła z jakiegobadź powo- 
du potrzeba zapełnienia większej liczny  wiejse, w 
której z Władz Towarzystwa, to hezpośrędnio ро 
wyborze zwyczajnym do tejża Władzy nastąpi wy- 
bór dodatkowy; pówołany zaś tym wyborem nrzędo- 
wać będzie lat dwa, bez względu na ilość otrzyma- 
nych głosów; 

©) że wychodzący ж urzędowania mogą być po- 
nownie do każdej z Władz Towarzystwa wybrani, 
jeśli się na na liście wybieralnych znajdują; 

d) że pozostający w urzędowaniu wyborowi nie 
podlegają. 

Przed każdym wyborem Prezes uprzedzi zobra- 
nych, na jaki urząd głosowanie następuje, oraz na 
której z porządku i jakięgo koloru kartce wota za~ 
pisywać należy. 

$ 14. Stowarzyszeni, pragnący korzystać ze віш» 
żącógo im ua mocy ärt, 28 Ustawy prawa zrzecze= 
nia się wyboru, powinni, przed rozpoczęciem pier- 
wszego głosowania, złożyć Prezesowi zebrania pie 
śmienne, odpowiedniemi dowodami poparte oświad- 
czenie. Jeżeli żądanie to przez prezydyjum zę zgo- 
dne z przepisami uznanem zostanie, Prezes ozuajmi 
zebranym, że głosy udzielone tym, którzy zrzókli 
się prawa wybieralności byłyby nieważne. 

$ 15, Przed samem rozpoczęciem głosowania, Prés 
zes wezwie wszystkich nie mających prawa neże- 
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stniczenia w zebraniu, oprócz osób z urzędu prze- 
znaczonych do znajdowania się na wyborach, aby 
z Bali zebrań ustąpilij poczem oznajmi, że wybory 
w ciągu trzech dni ukońszone być muszą. Dlatego 
porządanem jest, aby głosujący pilnowali się przy wy= 
woaływaniu ich nazwisk i spiesznie kartki wybor- 
cze składali. 

5 16. Przed każdym wyborem jeden z aseforów 
lub sekretarz wywoływać będzie z listy oboeności 
nazwiska stowarzyszonyca podług porządku alfabe- 
tycznego. Każdy z wywołanych zbliży się do stołu 
prezydyjalnego i kartkę, odpowiednią dokonywają= 
cemu się wyborowi, doręczy Prezesowi lub jednemu 
z asesorów, który takową włoży do przygotowanej 
na ten cel urny. Po odczytaniu całej listy obecnych, 
nazwiska tych, którzy za pierwszem wywołaniem 
nie zgłosili się, powtórnie wywołanie zostaną i 
kartki od nich będą przyjęte; poczem już przyjnio= 
wanie kartek miejsca mieć nie może, 

Jeden stowarzyszony za drugiego kurtek składać 
niema prawa. 

817, Ро złożeniu wszystkich kartok,Prezes z ase- 
sorami takowe obliczą i sprawdzą, czy ilość kar- 
tek odpowiada liczbie stowarzyszonych, którzy w 
głosowaniu tem brali udział. Gdyby się okazało, że 
jest więcej kartek niż było głosujących, kartki 
nadliczbowe, losem przez Prezesa wyciąguięte, przy 
obliczaniu głosów nie będą brane w rachunek, Gdy- 
by zaś okazało mię, że liczba kartek przewyższa 
11046. rozdanych książeczek, w takim razie, niezale- 
żnie od ich usunięcia, Prezes zebrania wezwie pro- 
зева Dyrekcyi Szczegółowej, aby zarządził w tej 
mierze śledztwo i rezultat onego Dyrekoyi Głównej 
przedstawił, 

Następnie, kartki te, włożone uapowrót do urny, 
Prezes myjmować będzie i czytać głośno uinieszczo- 
ne na nieh imiona i nazwiska; asesorowie prowa- 
dzić będą kontrolę głosów, zaś sekretarz sprawdzać, 
czy głos dany jest па osobę na liście wybieralnych 
zamieszczoną, Gdyby, przy wypełnianiu kartki, gło- 
Bujący nie zastosował się do przepisu w § 6 zawar- 
tego, Prozes i asegorowie osądza, czy odstąpienie 
to ma pociągnąć za sobą unieważnienie kartki lub 
nie? W razie unieważnienia kartki, zaznaczonem na 
niej będzie unieważnienie, które Prezes podcyfruje. 

Po skofńczonem obliczeniu, Prezes mającego naj- 
większą liczbę głosów, jako wybranego ogłosi, Gdy- 
by głosy rozdzieliły się równo na dwie lub więcej 
osób, los pomiędzy nimi roztrzygnie. W tym celu 
uazwiska tych osób wypisane będą па jednakowycli 
dobrze zwiniętych i do urny włożonych kartkach, 
z których jednę Prezes losom wyciągnie i tego, czy- 
je nazwisko będzie na kartce, jako wybranego 
ogłosi, 

Prosta większóść głosów, art, 20 Ustawy za- 
strzeżona, powinna być tak rozumianą, że otrzyma» 
пу przez kogoś choćby jeden głos więcej daje mu 
przy wyborze stanowczą przewagę. Jeżeli kto nie 
utrzymał się przy jednym wyborze, można na niego 
przy następnym głosować. 

Po każdym wyborze sekretarz prazydyjuin kartki 
użyte do głosowania zbierze, opieczętuje i odda Na- 
czelnikowi biura Dyrekcyi Szczegółowej do prze- 
chowania aż do czasu zatwierdzenia wyborów przez 
Dyrekcyję Główną. Również po każdym wyborze 
Prezes ogłosi, do jakiej Władzy następny wybór 
ma być dokonany огай па jakiej z porządku i na 
jakiego koloru kartoe głosy zapisywać należy. 

Pomiędzy jednym a drugim wyborem mogą być 
wpisani na listę obecności stowarzyszoni, którzy 
się x przybyciem opóźnili, jeśli na liściś głosujących 
ва pomieszczeni, otrzymają апі książeczki wyborcze 
po zniszczeniu tych kartek, które służyć miały do 
wyborów juź dokonanych, 

$ 18, Przerwa podezas wyborów może mieć miej- 
все tylko z decyzyi Prezesa і to dopiero po ukoń- 
czeniu oddzielnego wyboru, obliczeniu głosów i 
ogłoszeniu wybranego. Na ozas przerwy Prezes 
wszelkie papiery, książeczki i dowody odnoszące 
się do wyborów w odpowiedniem zachowaniu zło- 
Żyć poleci. Ozas trwania przerwy ściśle oznacza 
nym być powinien. Gdyby wybory jednego d 
ukończone nie zostały, Prezes ogłosi, o której go- 
dzinie następnego dnia rozpocząć sią mają, 

5 19. Po ukończeniu wszystkiech pojedyńczych 
wyborów, książeczki wyborcze niezużytkowane рге» 
zydyjum zwróci pod rachunkiem Prezesowi Dyrek- 
еуі Szozegółowej, w celu przesłania ich Dyrekcyi 
Głównej wraz z raportem, obejmującym ścisły ra- 
chunek książeczek nadesłanych Dyrekcyi Szcze- 
gółowej, użytych na wyborach i tych, które zostają 
zwrócone, 

$ 20. Po dokonaniu wszystkich wyborów, Prezea 
zebrania wezwie stowarzyszonych, których zaprosił 
do przejrzenia ksiąg rachunkowych i sprawozdania 
Dyrekcyi Szczegółowej, aby przedstawili swoje w 
tej mierze spostrzeżenia i wnioski, Poczem prezes 
zapyta obecnych, czy sprawozdanie i rachunki Dy- 
тексуі Szczegółowej za. dostateczne uznają lub prze- 
«iwniej a w tym ostatnim razie, czy żądają, aby 
członkowie Komitetu i Dyrekcyi Głównej zwrócili 
па uchybienia Dyrekcyi Szezegółowej: n wagę swo- 
ich Władz i zdali o tem sprawę na następuem ze- 
braniu wyborczem, 

$ 21. Wnioski, do przedstawienia których ucze- 
stniczący w zebraniu art, 27 Ustawy są upoważ- 
nieni; jeżeli tylko odpowiadają przepisanym tamże 
warunkom, przez cały czas trwania wyborów mogą 
być składane. Wnioski te, jednocześnie z protoku- 
łem czynności wyborczej, Prezes zebrania prześle 
Dyrekcyi głównej, 


$ 22. Przewodniczący powinien dołożyć starania 
aby na zebraniu utrzymać. porządek, „spokojność i 
zgodę, oraz ściśle przestrzegać, iżby zgromadzenie 
zajmowało się wyłącznie, zadosyć uczynieniem celo- 
wi, w jakim zostało zwołane. Gdyby, пай wszelkie 
apodziewanie, usiłowania Jego były” bezskuteczne, 
Prezes тосеп jest i obowiązany rozwiązać zgroma- 
dzenie, spisać protokuł z objaśniem przyczyn, Кёб» 
re Go do tego kroku skłoniły, i o tem natychmiast 
Naczelnika gubernii oraz Dyrękcyję Główoa, przy 
załączeniu kopii protokułu, zawiadomić. Protokul 
taki przez Prezesa, asesorów i sekretarza podpisa- 
nym być powinien. 

23, Prezes zebrania, asesorowie, sekretarz, 
Prezes i Байсу Dyrekcyi Szozegółowej powinni 
znajdować się w mundurach, głosujący zaś, stosow- 
nie do postanowienia b, Namiestnika Królestwa z 
duia 4 (16) Listopada 1867 r., znajdować się mogą 
w mundurach obywatelskich, lub w przyzwoitym 
odpowiednim ich stanowi, ubiorze cywilnym. 

$ 24, Po ukończeniu wszystkich czynności zebrania 
wyborczego, ustawą Towarzystwa i akcyjami 
wskazanych, Prezydujący ogłosi zamki 
nia. O rezultacie wyborów, nazajutrz po ukończeniu 
tychże, rozesłane będą zawiadomienia: dn Guber- 
natora, Dyrekcyi Głównej i wszystkich Dzrekcyj 
Szczegółowych. W tymże dniu wysłane będą zawiu- 
domienia do każdego z wybranych, z wymienienie 
na jaki urząd i na jaki czas wybór nastąpił, 
Wszystkie te zawiadomienia przygotuje kaucelaryja 
Dyrekoyi Szczegółowej, a podpiszą je Prezes wybo- 
rów, asesorowie i sekretarz, W zawiądomieniach do 
Naczelników gubernij i Dyrekcyi Głównej powinno 
być zamieszczone miejsce zamieszkania każdego 2 
wybranych, 

$ 25, Z czynności zebrania wyborczego spisywa- 
uym będzie przez sekretarza, pod kierunkiem Pre- 
zesa wyborów, treściwy i dokładny protokuł, każ- 
dego dnia zamykany i przez całe prezydyjum pod- 
йүү, 

rotokuł taki obejmować powinien: 

a) wymienienie miejsca i daty odbywającego sig 
zebrania; 

b) godzinę otwarcia zebrania przez Gubernatora, 
złożenie przysięgi przez Prezydującego і wybór je= 
go, gdyby przed rozpoczęciem wyborów miał miej- 
все, wyszczególnienie osób powołanych ua азезо- 
rów i sekretarza i złożenie przes nich przyrzecze- 
nia co do rzetelnego spełniania obowiązków; 

©) ilość książeczek wyborczych, doręczonych Preze- 
воі zebrania przez Radcę formującego listę obecności, 
oraz liczbę etowarzyszonych ua tejże liście przez 
niego zamieszczonych. 

d) imiona i nazwiska osób dopisanych na Jiste 
głosujących i na listę wybieralnych, wymienienie 
dokumentów, na zasadzie których dopisanie to na- 
stąpiło, jak również nazwiska tych, którym dopi- 
sania na listach odmówiono, 2 przyłoczoniem powo- 
dów odmowy; 


e) nazwiska stowarzzszonych powołanych do po- 
czynienia uwag пай sprawozdaniem i rachunkami 
Dyrekcyi szozegółowej, oraz wzmiankę o odezwach 
odczytanych przoz Radcą Komitetu lub Radcę Dy- 
rekcyi Głównej; 

() nazwiska tych, którzy z góry zrzekli się wybo- 
ru, oraz dowody, na mocy których zrzeczenie to 
przyjętem zostało; 

g) liczbę stowarzyszonych biorących udział w 
każdym pojedyńczym wyborze, ilość kartek. usunię- 
tych przy obliczaniu głosów i powody takiego usu- 
nięcia, oraz wzmiankę o tem, jak postąpiono Wra- 
zie, jeżeli kartek wyborczych bylo złożonych wię- 
cej niż rozdanych książeczek; nakoniec ilość kartek 
unieważnionych, z powodu niewłaściwego lub nie- 
czytelnego ich wypełnięnia; 

h) wyszczególnienie: kto ivna jaki urząd został 
wybrany i wieloma głosami, oraz wzmiankę o lo- 
sowaniu, gdyby to miało miejsce przy zaznącze- 
niu, że przepisane formalności zostały spełnione; 

i) wzmiankę o każdej przerwie podczas wyborów, 
jak również o odroczewiu zebrania do dnia następ- 
nego i podpisaniu każdodziennego protokułu; 

К) czas otwarcia zebrania w dnin następnym, 0- 
raz dzień i godzinę zamknięcia wyborów; 

1) wzmiankę o ilości złożonych na zebraniu wnio- 
sków i przesłaniu tychże Dyrokcyi Głównej do roz- 
poznania w 

1) objaśnienie, czy nad sprawozdaniem Dyrekcyi 
Szozegółowej stowaczyszeni poczynili jakie uwagi 
lub nie, oraz czy, z powodu uchybii Dyrekcyi 
Szczegółowej i jakich mianowicie, żądali, aby na to 
zwróconą była uwaga wyższych Władz Towarzy- 
stwa ($ 20); 

m) wiadomość о ilości książeczek wyborczych 
niezużytnych i Prezesowi Dyrekcyi Szczegółowej 
zwróconych, oraz o przesłaniu do przechowania Na. 
czelnikowi biura: kartek użytych przy głosowaniu 
list obecności i arkuszy z podpisami obecnych na 
zebraniu stowarzyszonych; 

п) poświadczenie, zawiadomienia o rezultacie wy- 
borów komu należy zostały przesłane 

0) wszelkie uwagi i spostrzeżenia, jakiaby Pre- 
zesowi zebrania, przy odbywaniu czynności wybor- 
czej, nastręczyć się mogły; 

p) dzień zakończenia czynności prezydyjalnych 
po wyborach i zamknięcia protokułu, 

Tak sporządzony protokuł, przez całe prezydy- 
jom podpisany, Prezes zebrania prześle niezwłocz= 


nie Dyrekcyi Głównej do rozpoznania, 


LEKARZE NA PROWINCYI. 


Izby, w części bodaj na praktyczną skio- 
rować drogę usiłowania, czyniona w kierun- 
ku rozsiedlania sił medycznych na prowin- 
cyi, a tem samem w miarę możności dopo- 
módz i do skuteczniejszego zwalczania pse- 
udo - lekarzy, oraz do wynalezienia zbytu 
pracy dla sił fachowych, redakoyja „Kurjera 
codziennego“ postarała się o zebranie in- 
formacyi z całego kraju, które mianowicie 
miejscowości najodpowiedniejszyn byłyby 
terenem dla tej pracy. 

Kto wie, na jakie trudności natrafia u 
nas poszukiwanie źródeł informacyjnych, zu- 
pełnie wiarogodnych, ten łątwo pojmie, iż 
robotę tę uważać naleyż za przygotowawczą 
tylko w zamierzonym ргојексіе i że. dopie- 
ro daląze w tym kierunku poszukiwania 
dać mogą pożądany rezultat. Dotąd wska= 
zał „Kur.” trzydzieści kilka miejscowości, w 
których lekarze mogą osiadać, jako w mniej 
lub więcej odpowiednich dla siebie. I tak: 

w gubernii warszuwskiej Wiskitki; 

w gubernii kaliskiej Osiaków, Golin; 

w gubernii suwalskiej Ruezki, Wierzbołów 

w gubernii łomżyńskiej Zaręby Kościel- 
ne, Goworów Radziłów; 

w gubernii siedleckiej Łomazy, Stoczek, 
Sarnaki, Łaskarzew, Mordy, Mokobrody; 

w gubernii piotrkowskiej Pajęczno, Ka- 
mieńsk, Mstów, Stryków, Wolborz, деде; 

w gnbernii lubelskiej Frampol, Goraj, 
Czemierniki, Zaklików, Horodło, Baranów, 
Michów, Komarów; 

w gubernii płockiej Drobin, Bieżuń; 

w gubernii radomskiej Tarłów, 

Jest to więc liczba bądź co bądź znaczna. 
Kandydaci mają obfite pole do szukania 
i badania bliżej warunków, w ozem naj- 
chętniej Red, „Kuryjera” obiecuje im być 
pomocną. 


Do Pana Jacka. 


Panie Jacku, mów prawdę, nie kłam, szanuj słowot 
Kto kłamie—to i kradnie; kłamstwo duszę szpeci 
Niesłowność robi z gęby cholewę juchtow: 
A wykręt—to broń tehórzów i ulicznych dzieci, 

Mów prawdę, ale nie rąb prawdy, Panie Jacku; 
Bo ta prawda rąbana, waredyctwem zwana, 

Często pod siódme żebro rani po prostacku, 
Bez pokory, miłości, а z dumą szatana, 

Mów malo: tak—to wyrok, a nie—to Już basta, 
Gadatliwość w obradach zatraca narody; 

Więcej plecie niż myśli; z niej plotka nrasta, 
Owa klęska społaczna i źródło niezgody. 

Nawet giy z wielomówstwa światło myśli bucha, 
To ua cóż po próźnicy ua ścianę groch ciskać, 
Raucać perły przed wieprze i promienie dncha 
Zamiast w sobie zestrzelić—po drogach rozpryskać, 
Kurs słowa, Panie Jacku, troskliwiej niż złota 
Notuje się po giełdach na grosz lub miljony. 
Rzekło się—nie ma rady, kobyłka u płota, 

Skręć się, ale dotrzymaj, a nie—toś zhańbiony! 
Słowo z cnotą i ze czcią w jednej ehudzą parze, 
Niesłownyś—toś niecnota i bezecny chłystek; 

Tu nie ві nie pomogą przodki i herbarze, 

Bo co wart na pniu starym robaczywy listok! 
Zamożniejszym nie zazdrość wygód, Panie Jacku, 
Na matem poprzestawaj, а górą noś głowę; 

Bez trufli sytym będziesz po reczanem placku, 

А ze wszystkich—najzdrowszem jest wino zdrojowa. 
Nie bij czołem bogactwu, — pozostaw to im, 
Со myślą cudzym kosztem tuczyć się i poi 

Zgrać w karty, zysk wykrzesać figlem ladajakim, 
Albo okraść cichaczem 1 mienie przyswoić. 

‚ А gdy prawość połączysz z tak potężnem zdrowiem , 
Że łatwo zerwikaptur dźwwigniesz Podbipięty, 
Wtedy, nie „Panie Jacku* lecz ze czcią ci powiem: 
„Wielmożny W aszmość Panie de Jacki Jacenty!* 


Tychy. 
Z Miasta i Okolic. 


— Fałszywa pogłoska. W tych 
dniach rozeszła się po mieście wiadomość, 
jakoby pismo nasze zmienić miało wkrótce 
swego redaktora i właściciela. Otóż w po- 
głosce tej niema ani odrobiny prawdy. 
„Tydzień” pozostaje pod jednym i tym sa- 
mym wciąż kierunkiem i redakcyją p. Mi- 
rosława Dobrzańskiego. 


— W tych dniach wyjechała do 
Petersburga delegacyja złożona z tutej 


17 


MY DYZTL BN 


3 


szych obywateli, w celu utrzymania w 
Piotrkowie filii banku Państwa. Jednocze- 
śnie Zarządzający kuntorem banku państwa 
w Warszawie, wskutek poprzedniej bytno- 
ści tejże delegacyi u p. Jenerała Guberna- 
tora, polecił tutejszemu oddziałowi banku 
zdać jak oazy rachunek z obro- 
tów tegoż oddziału za cały czas jego egzy- 
stencyj. Może więc energiczne starania pp. 
kupców tutejszych o utrzymanie nadal tu- 
tejszej filii, zdadzą się na co. 

W ubiegły poniedziałek t.j. 
d. 23 b. m. zmarł opatrzony śś, Sakramen- 
tami w wieku lat 65 $. p. Ksawery Mianó- 
wski, doktór medycyny 1 inspektor guber- 
nijalny. Zmarły cieszył się powszechną sym- 
patyją, i szacunkiem tak z powodu cnót 
swych domowych i towarzyskich,jak również 
<cechującej go łagodności i słodyczy obara- 
kteru, wyrozumiałości dla innych, gorącej 
miłości i przywiązania do tęgo co swojskie i 
poszanowania godne, в więc do tej ziemi, 
języka i wiary, То mu też jednało życzliwych 
i przyjaciół serdecznych, którzy dziś, pła- 
cząc nad jego grobem, powtarzają w smu- 
tku: oby mu przynajmniej ziemia ta lekką 
była І 

Pogrzeb ś.p. M.tak jak i życie jego całe, 
cechowsta jakaś uroczysta powaga, smu- 
tek i cisza. Na trumnie złożono sporo 
wieńców: ой dzieci, od wychowanie, od 
przyjaciół, od lekarzy miejscowych, od 
Towarzystwa lekarzy w Łodzi, od farma- 
ceutów, od b, pomocników etc. еіс. Ciało 
nieboszczyka nieśli na swych ramionach do 
samego grobu koledzy, znajomi i przyja= 
ciele zmarłego, а smutnemu temu pocho- 
dowi towarzyszyła cała masa miejscowej i 
przyjezdnej inteligencyi. 

— Na przyjęcie interesantów 
tak akei i miejscowych zostały 
przez pana Naczelnika gubernii wyzna- 
ozone następujące godziny: w poniedziałek 
godzina 111, do 12; we wtorek 11'/, do 
12; we środę 11%, du 12; we czwartek 11%, 
do 12'/,; w piątek 11 do 12; w sobotę 111, 
do 12 |, 

— Posiedzenia tutejszej komisyi 
włościańskiej odbywają się co piątek od 
godziny 1 do 4 po południu, —sesyje ogól- 
ne rządu gubernijalnego we wtorki o go- 
dzinie 1. 


— Bawiące tu dłuższy czas lubelskie 
towarzystwo artystów dramatycznych, sze- 
regiem benefisowych przedstawień zakoń- 
ozyło swój zimowy sezon i z przygotowa+ 
nym nowym niby repertuarem, wyjechało 
dać kilka przedstawień: w Dąbrowie Gór- 
niczej, w Sosnoweu, w Zawierciu, Qzęsto- 
chowie i Radomsku, zaś na cały sezon letni, 
udaje się w połowie maja do Łodzi. 

Ostatnie pożegnalne przedstawienie, zło- 
żone w części z koncertu, w części z przed- 
stawienin dramatycznego, dune było przez 
rzeczone Towarzystwo dnia 20 b. m. Do- 
skonały ono zrobiło w ostatnim czasie na- 
bytek w osobie p. Lejchnitz, która zajęła 
miejsce p. Nowickiej, jako primadonna o- 
реге. М 

— Weatr amatorski, Stęsknieni za 
przedstawieniem amatorskiem piotrkowianie, 
z prawdziwą przyjemnością zapełnili po 
brzegi salę teatralną na sobotniem przed- 
stawieniu, które też pod względem wyko- 
nania zadowoliło zupełnie widzów. Dosko- 
nała po większej części gra amatorów i 
amatorek, oraz umiejętna reżyseryja, 210- 
żyły się na bardzo udatną całość. 

Przedstawiono: „Dwóch Głuchych” — 
„Kraszewski w Warszawie” i „Partyja 
Winta”. Szczególnie dwie ostatnie sztuczki 
wybornie się udały, u takiej czwórki, jaka 
zasiadła do zielonego stolika w „Partyi 
Winta” i tak składnie odegranej sceny 
przyjęcia rzekomego Kraszewskiego, nie 
powstydziłoby się niejedno towarzystwo dra- 
matyczne, 

W przedstawieniu tem przyjęły udział 


nunie: Gerberowa, Horodyńska oraz panny 
Bordzyńska, Chrzanowska, Cybulska, Mal- 
czewska, Srzednicka i Staszczykowska. Z 
panów grali рр. Cybulski, Filipkowski, 
Grzmielewski,eDąbrowski Stanisław, Dąb- 
rowski Konfxs, Dzierzbioki, Konopacki, 
Kornatowicz, Otocki, Olszewski, Śmiarow- 
ski, Widera, Wierzbowski i Żuchowski, 

— Sprostowanie. ,„Kuryjer Warsz.” 
z dnia 23 kwiet, w. artykule pod ty- 
tułem „Spełnione votum” doniósł о pobo- 
żnym ślubie p. M. Sob, bardzo boga- 
tego obywatela, który po wyzdrowieniu 
niebezpiecznie chorej małżonki, postano- 
wił udać się piechotą do Częstochowy i 
ślub swój jakoby już wypełnił w ciągu dni 
12, jakich potrzebował na odbycie piel- 
grzymki z Warszawy do Częstochowy i z 
powrotem. [ymczasem р, S., wyszedłszy z 
Warszawy w ubiegły poniedziałek t. j, 21 
b, m., dnia 28 t.j, we środę był dopiero w 
Piotrkowie, wieczerzał u prezesa tutejszej 
dyrekcyi tow. kred, a we czwartek udał 
się w dalszą drogę, spodziewając się stanąć 
w Częstochowie dopiero w sobotę rano, 
zkąd powracając, zatrzyma się dla одро- 
ozynku parę dni w Kruszynie u księcia 
Lubomirskiego, а następnie powróci już 
do Warszawy koleją żelazną. 

Ciekawe ву niektóre opowiadania p. 5. о 
noclegach po drodze: w jednej np. wsi w 
tutejszej okolicy, ani u miejscowego probo- 
засла uni we dworze, pomimo prośby, nie 
mógł uzyskać pozwolenia na nocleg i zmu- 
szony był aoeować w karczmie przydrożnej. 


— Objaśnienie. Pan W. właściciel 
рововуі, © zajściu w której ze stróżem 
wspominaliśmy w zeszłym numerze „Ту- 
godnia”, objaśnia nne, że stróżowi nie był 
nie dłużny, ponieważ tenże zgodził się peł- 
nić obowiązki swe za mieszkanie tylko; w 
następstwie zaś lekcewarzył je do tego 
stopnia, że p. W. kilkakrotnie musiał pła- 
016 kary za nieporządki w podwórzu; ustą- 
pić zaś z miejsca, ani innego stróża na nie 
dopuścić nie chciał, wywołując co chwila 
awantury z gospodarzem i jego rodziną. 
Gdy w колец nie chciał pozwolić na uprzą- 
tnięcie mierzwy, р, W. wezwał dopiero po- 
ісуі, która, broniąc się przeciw napaści, po- 
turbowała nieco zuchwałego stróża. 

— Wa marne nieraz, i to w krótkim 
czasie, idzie niejedna melioracyja miejska, 
wskutek prostogo braku dozoru! W tej 
ohwili daje nam tego świeży przykład nie- 
zabezpieczenie, od najazdu wozów z drze- 
wem, zrębu niedawno co z wielkim kosz- 
tem zbndowanej pompy, po za plebaniją 
tutejszą, na rogu dawnej ulicy Garncarskiej. 
Prosimy popatrzeć, jak ona już wygląda ? 


jak całe z jednej strony obmurowanie| N; 


zaczyna się psuć i rysowaół—a jedynie 
dlatego, że nie otoczona go wkoło jaką po- 
ręczą, lub poprostą nie wbito obok w bruk 
paru wielkich kamieni (nb. dotąd jesze ze 
tam leżących), aby chronić one mogły stu- 
dnię od zajeźdżania jej wozami, przewożą- 
cemi zimową porą tamtędy całesosny na 
stacyję towarową, 


— Ж, kolei, Zgodnie z otrzymaną 
wiadomością z drogi żelaznej austryjackiej 
„Ferdynanda? przewóz świń z Rosyi przez 
austryję do Prus został wzbroniony. 


— Czyż tak ma być zawsze?! 
Wypłaty należności przypadające na mie- 
szkanie i na węgiel @а urzędników i ofi- 
asów dróg żelaznych Warszawako- 

iedeńskiej i Bydgoskiej, chociaż nie na- 
leżą do etatu, wszakże jak dotąd, płacone 
być winny jeszcze przed pierwszem mie- 
siąca każdego kwartału. Pomimo to, od pe- 
wnego czasu odsyłane są do stącyj po- 
średnich i pogranicznych dopiero przy 
końcu miesiąca kwartalnego. Ж tego 
więc powodu, w nader przykrem położeniu 
stawin zarząd kolei interesowanych, wobec 
właścicieli domów i składników węgla, któ- 


rzy nie zawsze w podobnych razach chcą 


być wyrozumiali. Podobnież dzieje wię z 
wynagrodzeniem słńżbie pociągowej za ja- 
zdy, czyli t.z. milowem. I ona również znaj- 
duje się w krytycznem położeniu, oczeku- 
jac z upragnieniem nadesłania owego milo- 
wego z Каву głównej, która z wysłaniem pła- 
бу na liniją nigdy się nie spieszy „bod ay- 
ty głodnego nie wyrozumie,?—'Tymezasem 
dla służby pociągowej milowe wraz z eta- 
tową pensyją dopiero daje możność utrzy= 
mania się z rodziną, Czyż tak ma być zae 
wsze îl.. 

— Z Włocławka donoszą nam; 
Staraniem J. Е. ka, biskupa Bereśniewicza 
J. E. Jenerał Gubernator Warszawski po- 
lecit wyasygnować rs. 49,000 w trzech 
ratach na restauracyję tamtejszego kościo= 
ła katedralnego na wewnątrz i zewnątrz, 
oraz dla wykończenia dwóch wierzyc przy 
tymże kościele wzniesionych z funduszu J. 
E, ka, arcybiskupa Popiela pod kierowni- 
Gtwem miejscowego prałata Ев, kanonika 
Chodyńskiego Stanisława. 

— Z Hadomska,W zaprzeszły piątek 
zjechało do naszego miasteczka goszozące 
u was od trzech miesięcy lubelskie towa- 
rzystwo artystów dramatycznych рой dy- 
rekcyją pp. Dobrzańskiego i Reckiego, dla 
dania dwóch przedstawień teatralnych. Ја- 
koż odegrało w sobotę dnia 19-go komedyję 
francuzką „Nerwy”, a w niedzielę dnia 20 
b. m. repertuar zapowiadał również kome- 
dyję francuzką „Niespodzianki rozwodowe” 
lecz z powodu niedyspozycyi jednej z ar- 
tystek, pani Czarli, dano komedyję pod ty- 
tutem „Nasze soboty”, Na obu tych przed- 
stawieniach, pomimo woale niezłej gry i 
staranności artystów, widowniu teatralna 
ledwie w połowie była przez publiczność 
zujęta, przyczyny czego nie możemy sobie 
wytłomaczyć. 

Nareszcie municypalność tutojsza bierze 
się do porządku w mieście, I tak: zaczęto 
najprzód pilnie przestrzegać czystości po 
ulicach i podwórzach domów, go dla zdro- 
wotności miasta jest bardzo porządunem; 
następnie, stare przynajmniej latarnie 
uliczne zaczęły być stale wieczorami 
oświetlane (w nowych bowiem, ustawio= 
nych w różnych punktach: miasta, ma= 
my tylko dotąd same szyby); wreszcze za- 
wezwano piśmiennie wszystkich właścicieli 
domów do ułożenia chodników asfaltowych 
przed posesyjami swojemi w przeciągu 14 
dni, na co już od kilku lat wyglądaliśmy 
z niecierpliwością, wciąż będąc narażani na 
różne potknięcia się i potłuczenia.j 

Przypadkowo zdarzyło nam się widzieć tu 
list, otrzymany od jednego z kupców 
prowincyjonalnych, który używa pieczęci z 
następującym dosłownym napisem: „Handel 
afti i doli und Huderen Gesshäft X. X, 
w Końsk”, Już to coraz ciekawsze zaczynają 
być nasze szyldy i pieczątki kupieckie —n 
nietylko Radómsk ale i Piotrków może się 
niemi poszczycić, (*) 

— Z Sosnowca piszą do „Wieku”: 
W skutek nieurodzaju należało spodziewać 
się, że zboże będzie w dobrej cenie, tym= 
czasem dzieje się zupełnie inaczej, W je- 
sieni, kiedy ruch zbożowy w Sosnowcu 
był w pełnym rozwoju, a kura waluty 
ruskiej był nierównie niższy—zbyt za рга- 
nicę przedstawiał pewną korzyść dla han- 
dlujących, W obecnej porze na. przednów- 
ku, kiedy zwykle cena zboża idzie w gó- 
rę, przy poprawieniu się kursu waluty 
ruskiej wartość zboża w markach pruskich 
przynosi ten rezultat, že daleko korzysta 
niej jest zbywać je tutaj w kraju, niż wy- 
prawiać za granicę. Ponieważ w okolicach 
Sosnowca, na przestrzeni kilku mil, są licz- 
ne fabryki i kopalnie węgla, zboże przy- 

(*) Prosimy przy tej sposobności każdego z na- 
szych czytelników o dostarczanie nam podobnych 


przykładów. Тп awłaszeza w Piotrkowie, jako w 
mieście gubernijalnem, należałoby pozbierać je i o= 


głosić, aby zwrócić nwagę niektórych panów kup 
ców, że z podobnemi dziwolągami językowemi nie 
należy się popisywać na szyldach, (reyp, Кей.) 
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byłe do Sosnowca przeważnie idzie na 
miejscową konsumeyję, а reszta leży na 
składzie w Sosnowcu. Obecnie Szląsk 
pruski nabywa tylko zboże w lepszych ga- 
tunkach, a mianowicie wysyłane tutaj za 
stacyj dróg ruskich, gatunki zuś zboża do- 
starczane przez kupców z gub. charkow- 
skioj nie są zbyt szczególne i te nie znaj- 
dują chętnych nabywców. Gdy dawniej 
można było w Prusach sprzedać wszystko 
co tylko było do sprzedania, obegnie za- 
panowała tu stagnacyja zbożowa ogólna, 
jakiej oddawna nie pamiętają. Cała nadzie- 
ja sfer handlowych w tej kwestyi zainte- 
resowanych polega na spodziewanej obniż- 
се cła pruskiego, jak wiadomo zbyt wygó- 
rowanego; ale ponieważ, według wszelkich 
przypuszczeń, nie nastąpi to pierwej niż 
w jesieni, nim więc nadejdzie ta chwila 
błogosławiona, katastrofa zbożowa odbije 
się dotkliwie na kieszeni niejednego kupca 
zbożowego. 

— Ze Skierniewie donoszą nam, że 
staraniem miejscowego burmistrza p. Pio- 
trusińskiego został założony nowy skwer 
przy wjeździe do parku główną bramą 
vis à vis figury б-до Jana na placu mu- 
Вау, сс na ochronkę miejską zostuł 
już w zupełności ukończony staraniem tam- 
tejszego inżeniera miasta р. Guszyńskiego 
i wkrótee będzie oddany do właściwego 
użytku. W tych dniach w sali magistratu 
miasta Skierniewice, odbyło się posiedziec- 
nie obywateli tamtejszych w obecności pre- 
zydującego p. burmistrza, o zwiększenie 
fundusżów na założenie 4 klasowej szkoły 
miej skiej, Szkoła ta, przez okrąg naukowy 
i zarząd miejski zatwierdzoną została. Idzie 
tylko o zwiększenie funduszów na jej utrzy” 
manie (o ra. 200), Ponieważ na wspomnio- 
nem ostatniem posiedzeniu obywatele mioj- 
всу nie raczyli zwiększyć swych składek do 
ra. 300 pomimo przedstawienia p. Pietru- 
sińskiego burmistrza i starszego referenta 
powiatu jako vice-prezesu posiedzenia, prze- 
to odbędzie' się w lupou drugie jeszcze po- 
siedzenie. 

— Nagrody. Р. о. kasyjera powiato- 
wego w Fiona Nikodem Nejberkow 
otrzymał rangę registratora kolegijalnego, 
Ordery otrzymali: kasyjer powiatowy w Ło- 
dzi, radca kolegijalny Ś. Stepunow Św. Anny 
3 stopnia i p. o. inspektora podatkowego rad- 
ca honorowy, baron Tisenhausen, Św. Sta- 
nislawa 3 st. 

— WUwolnienie. Pomocnik naczelnika 
p:tu rawskiego Maryjan Bobiński uwol- 
niony zostuł od zajmowanych obowiązków. 
®— Wypadki w gubernii. W ciągu pierw- 
szej połowy m-ca marca wszystkich pożarów. było 
T, a mianowicie: z podpalenia З; przez nieostrożność 
2; z przyczyń niewiadomych 1; od pioruna 1. Stra- 
ty wynoszą 1220 rs. Wypadków nagłej Śmierci by- 
ło 8; dzieciobójstw 2; samobójstw 2; zabójstw 2. 

— Do dzisiejszego numeru dołącza się| 
do wszystkich egzemplarzy ogłoszenie tutejszego 
kantoru stręczeń służby ioficyjalistów miejskich è wiejskich 
p. Swidwińskiego. 


Wiadomości Bieżące, 


= 00 dnia 13 b. m., w ciągu trzech mie= 
sięcy, wzbronione jest polowanie na ptac- 
two przelotne, jako to: żurawie, czaple, 
kuliki, cbruściele, bekasy, dubelty, czajki, 
kurki wodne, gołębie, przepiórki, drozdy, 
skowronki, gęsi, kaczki i nurki. 

= Na roboty regulacyi Wisły pod War- 
szawą zarząd komunikacyj posiada już wy- 
asygnowany fundusz 90,000 rub., który 
następnie ma być powiększony do 300,000 
rub. Roboty przedwstępne, jako to: zwoże- 
nie potrzebnych materyjułów i wytykanie li- 
nii, już się rozpoczęły. 

= „Birżewyja wiedomosti” donoszą,. że 
wkrótce ma być zatwierdzoną ustawa no- 
wego banku rusko-franeuzkiego, który zaj- 
mie się przeważnie budową dróg żelaznych 
w Козу, 


= Wójci gmin otrzymali polecenie zawia- 
domić miejscową ludność, że pastuchom 
pasącym bydło na leśnych pastwiskach od 
dnia 13-g0 kwietnia do końca września 
niewolno wzniecać ogniska na przestrzeni 
300 kroków od lasu; oprócz tego wzbræœ 
nione jest jeżdżenie ро lesić z zapalonem 
łuczywem, łapanie ryb lub raków przy 
świetle pochodni w wodach znajdujących 
się wśród lasów i wypalanie smoły oraz 
węgla, w miejscowościach na cel ten nie 
przeznaczonych. 

= Komisyja obradująca nad wprowadze- 
niem wykształcenia profesyjonaluego w pań- 
stwie, zanim orzecze coś stanowczego w 
tej kwestyi, uznała za stosowne obeznać 
się z istniejącemi już szkołami fachowemi 
iw tym celu wysyła w lecie delegatów do 
rozmaitych miejscowości państwa, gdzie 
szkoły takie się znajdują. 

= Zarząd kolei wiedeńskiej, dopłaca w ro- 
ku bieżącym do kasy zjednoczenia urzęd- 
ników i oficyjalistów kolei wiedeńskiej i 
bydgoskiej rub, 100,000 i do Казу zabez- 
pieczenia rzemieślników i robotników war- 
sztatowych rub. 27,500, które mają być 
pokryte z funduszów towarzystwa kolei 
wiedeńskiej, 

= _ Nierozstrzygnięta sprawa zamiany 
wysyłki na Syberyję nu więzienie, ma być, 
jak twierdzi „Now, Wrem,”, załatwiona w 
ten sposób, że skazani będą osiedlani nie 
w miastach'i nie po wsiauh, lecz na pust- 
kach, jako koloniści, aby zdala od ludzi 
nie mogli szerzyć zepsucia. Przytem ze- 
słańcy wysyłani będą nietylko na Sybe- 
ryję, lecz i do innych bezludnych części 
państwa, W tej chwili włąśnie jest układa- 
ny spia takich miejscowości. 

= Ministeryjum dóbr państwa znosi się o- 
beenie z ministeryjum oświecenia, wzglę- 
dem zakładania przy szkołach ludowych 
ogrodów warzywnych i owocowych, oraz 
szkółek drzew, w celu zaznajomienia wło= 
ściańskich dzieci z sadownictwem i ogro- 
dniotwem, Ze swej strony ministeryjum 
dóbr państwa gotowe jest wyznaczyć środ- 
ki na utrzymanie osobnych nauczycieli о- 
grodnietwa przy seminaryjach  nanczyciel- 
skich i azkołach Z-klasowych, na otwarcie 
czasowych kursów ogrodnictwa dla nau= 
czycieli ludowych, dostarczyć roślin i na- 
sion na dogodnych warunkach i t. p. 


= Ministeryjum skarbu ogłosiło, że poczy- 
nając od dnia 13 kwietnia do 13 lipcu przy 
opłatach celnych na komorach, rubel sre- 
brny przyjmowany będzie za kop, 70, a 
kredytowy za kop. 65 w złocie. 
Komitet Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych w Królestwie Pol- 
skiemi podaje do wiadomości o wakującem Жүз 
pendyjum imienia Mikołaja Kopernika w kwocie rub. 
104, dla młodzieńca urodzonego w Królestwie Pol- 
skiem, bez różnicy wyznania i pochodzenia, ma- 
jącego nie mniej niż 16 i nie więcej nad 21 lat 
wieku, i pragnącego kształcić się w malarstwie w 
kroju lub za granicą. Pierwszeństwo mają kandy- 
дасі nie pobierający innego stypendyjnm. Ргавцасу 
ubiegać się o powyższe stypendyjum winui złożyć 
Komitetowi Towarzystwa najpóźniej do dnia 20 ma: 
ja r. b. podania na papierze bez stempla z załącze- 
niem następujących dowodów: 1), metryki urodze; 
2), Bwiadectwa niezamożności; 3) świadectwa о po: 
bieraniu nauk w zakładzie naukowym sztuk Pięk- 
nych; 4) stndyjum, poświadczone przez zwierzel- 
ność szkolną, iż jest wykonane przez podującego 
kandydata i 5), przebywający za granicą, oprócz 
powyższych dowodów, świadeetwo Naczelnika gu- 
bernii o, pozyskaniu pasportu na pobyt za granicą, 


Przemysł i Handel. 


+ Spalona fabryka krochmalu Scholtena 
w Nowym Dworze nie będzie odbudowaną, 
jako położona w poligonie forteczuym; 
skutkiem tego około tysiąca robotników i 
robotnie straciło utrzymanie, okoliczni до- 
spodarze zaś dostawę kartofli. 

«» „Kaliszanin” donosi, że kilku ziemian 
w okolicach Dobry, w guberni kaliskiej, 
zamierza utworzyć spółkę gorzelniczą, ce- 
lem zapewnienia sobie korzystnego zbytu 


kartofli i jęczmienia bez pośrednictwa ży- 
dów. Dotąd ziemianie owi zobowiązali się 
dostarczać do spółkowej gorzelni zaledwie 
18,000 korcy kartofli rocznie; cyfra ta je- 
dnak wkrótce ma wzrosnąć. 


*» Likier „Chartreuse“, sprzedawany w 
handlach warszawskich, jak okazuje się o- 
beenie, jest w znacznej części fałszowany. 
Wyrobem fałszowanego towaru od dość 
już dawna trudniła się jędna z dystylarni 
we Wrocławiu. Francuzey fabrykanci ory- 
ginalnego likieru zwrócili się do jednego 
z warszawskich adwokatów, p. В. R., z 
żądaniem zbadania rzeczy na gruncie, po- 
czem fałszerzom wytoczony będzie proces, 
Pan R, wyjechał już do Niemiec. 

— Popyt na wina ruskie wzrasta stale we 
Francyi, gdzie mieszają је z winami fran- 
cuzkiemi, „„Petersb, wiedomosti” donoszą, 
że znaczniejsi winiarze besarabsoy otrzy- 
mali zamówienie od firmy Brunera na 
10,000 beczek, a od firmy Wokslera na 
18,000 beczek, Wino toma być odstawio- 
ne z jesennego, zbioru roku bieżącego. 

«an Suszarnie owoców i jarzyn. Oprócz je- 
dnej fabryki w Warszawie—mamy na pro- 
wineyi następujące zakłady tego rodzaju: 
1) w Sulejowie pod Piotrkowem suszarnia 
jarzyn, pod firmy: „Szusz” 2) W Każmierzu 
pod Sandomierzem suszarnia owoców i ja- 
rzyn Klobuchowskiego; 8) w Kurzelinie 
pod Radomiem br. Perkowskich suszarnia 
owoców i jarzyn, oraz fabryka win owoco= 
wych, 

Produkcyja tych zakładów, początkujących 
dopiero, wynosi około 20,000 rs. Większa 
część produkcyj wywożoną jest do Бозу}. 
“a Przemysłowiec lwowski, p. K., zwró- 
cił się do handlarza trzodą p. 8. w War- 
szawie o dostawę dla Galicyi większych 
ilości konserw mięsnych, szczególniej wo- 
łowiny suszonej. Oelem podpisania kon- 
traktu p. K. przyjeżdża do Warszawy, 

=» Plantacyja bawełny. Wkrótce rozpocz- 
nie się w Krymie i nad brzegami morza 
Czurnego siew bawełny amerykańskiej i 
azyjatyckiej, Jeżeli próby aklimatyzacyi 
wypadną pomyślnie, to następnie w tych 
sumych miejscowościach założone będą 
wzorowe plantacyje bawełny. 

+» Wystawa, Inieyjatorowie projektowa- 
nej w Warszawie wystawy fotograficznej, 
na odbytem w tych dniach zebrania posta- 
nowili, że wystawa pomieniona dzielić się 
będzie na trzy główne działy: fotografija, 
drukarstwo i litografija; dodatkowo zaś w 
program wystawy powinny wejść: heliomi= 
niatury,  drzeworytnietwo,  grawerstwo; 
pieczętarstwo, introligatorstwo, snycerstwo 
ramowe, odlewnia czcionek i fabrykucyja 
maszyn litograficznych. Wystawa odbyć 
się ma w marcu i kwietniu roku przy= 
szłega. 


Listy od Redakcyi. 


— Autora listu bezimiennego do Redakcyi, występują 
| сешо z projektem zmińvy ogzystującego dotąd zwy- 
czaju przy wyborach do Tow. Kredytowego=-prosi- 
| my o nazwisko li tylko dla wiadomości redaktora, 


ROZMAITOSCI. 


O ,Wołźski Wiestnik” opowiada rzadki 
wypadek zabobonu włościan, jaki się przytrafił w 
orenburskiej: 

pewnej wiosce zmarł bogaty włościanin. Gdy 
już trumnę spuszczano do mogiły, wieko przybita 
drewnianemi gwożdźmi podniosło się i z trumny. 
powstał nieboszczyk. Obecnych ogarnął strach pa- 
niezny; wszyscy poczęli uciekać, nie wyłączając dti- 
chowiego, prowadzącego kondukt pogrzebowy. Nie- 
| boszezyk zmarznięty, zaczął biedz do wioski, wzy- 
wając ratunku, W wiosce, niestety, zastał drzwi 
wszystkich ehat zamknięte, nikt go nie chciał pu- 
ścić za próg. Zdążył wszakże schronić się do chaty 
jakiejs babiny, która nie zdołała dobiedz do domu 
i zamkuąć drzwi przed upiorem. Tymezasem wiec 
wyłościański zadecydował, aby się upiora pozbyć, 
Kilku włościan uzbrojonych w kołki osikowe, które 
mają wedle ich pojęć moc wielce skuteczną przeciw 
upiorom, tudzież w broń palną, udali się do owego 
upiora, Walka była krótka: ро kilku rozpaczli- 
wych wysiłkach, upiora obalono na ziemię i przy» 
bito do miej kołkami osikowemi, 
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Diełowny ochłonąwszy z trwogi, domyślił się, 
iż nieboszczyk znajdował się w stanie letargicznym 
i zaraz posłał zawiadomienie do najbliższego u- 
rzędnika policyjnego, а gdy ten przyjechał na miej- 
sce wypadku, tłum już rozchodził się do domów, 
postanowiwszy przedtem, aby trupa w nocy Wrzu- 
ció w przyległe bagno. 


[1 Komitet, mający sprowadzić 
zwłoki Mickiewicza do Krakowa, korzysta- 
jae z pobytu tamże syna poety, Władysława, od- 
był posiedzenie, ną którem uchwalił: sprowadzić 
zwłoki w połówie lipca r. b. Dla śmiertalnych 
szczątków poety przygotowaną będzie па Wawelu 
osobna krypta po lewej stronie od wajścia, nieo po- 
dal trumny św. Stanisława. Kosata urządzenia 
krypty i wzniesienie sarkotagu są obliczone па 
4,500 złr., nie licząc w to funduszu wieczystego, 
jaki złożony będzie kapitule па utrzymanie krypty 
i coroczne nabożeństwo. 


eunek i przyjaźń 


[] Szczepienie ospy. Zazwyczaj sądzą, że 
szczepienie noworodków jest dla tychże szkodliwom 
i dlatego szezepią dopiero dzieci półroczne. Z cyfr 
jednak okazuje się, że śmiertelność noworodków 
z ospy, w pierwszych trzech miesiącach życia, wy- 
nosi 30,5% ogólnej liczby zmarłych, a w pierwszem 
nawet miesiącu dosięga опа 18%. 

Wobec tego, prof Wolff zajął się szczegółowo 
zbadaniem kwestyi zaszezepialności noworodków i 
na zasadzie własnych badań, a także opierając się 
па sprawozdaniu potersburskiego domu podrzutków , 
doszedł do przekonania, Że ospę szczepić można skus 
tecznie noworodkom; począwszy od pierwszego dnia ро 


zem współczucia, 


Bóg zapłać! 


Wobec strasznego ciosu, jakim 
podobało się Bogu dotknąć nas przez 
śmierć $. p. Męża i Ojca naszego 
Msawerego Mianowskiego 
jedyną ulgą, jedyną pociechą jest 
myśl, że ten, którego zgon opłaku- 
jemy, służąc wiernie Rządowi i społe- 
czeńst wu, zjednał sobie uznanie, sza- 


nam wolno będzie z głębi zbolałego 
serca podziękować tym wszystkim, 
którzy dowody tego szacunku i przy- 
jaźni złożyli na mogile zmarłego, 
którzy pospieszyli oddać Mu ostatnią 
posługę i podążyli ku nam z wyra- 


Towarzystwu Lekarskiemu War: 
szawskiemu i Łódzkiemu, kolegom, 
którzy tak lieznie zgromadzili się na 
pogrzeb, przyjaciołom i znajomym— 
Bóg zapłać! stokrotne z całego serca: 


ES" Poleca się pierwszorzędny 
а tani Hotel Angielski 
w m, Częstochowie, w blizkości dworca 
kolei Wiedeńskiej, 


Sprawozdania ztargu zbożowego 
Łódź dnia 23 kwietnia 1890 


Na stacyi towarowej sprzedano: pszenicy 600 kor- 
ву po rs, 6 kop, 5 do rs. 6 kop. 20; żyta 800 kor- 
су ро тв, b kop. —do rs, 5 kop. 20; owsa 3,500 po 
rs. 3 kop. 35 do rs. 3 К, 50, 

Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 500 kor- 
oy ро rs, 6 kop. 5 do үз, 6 К. 26; żyta 200 korcy 
po rs. 5 Кор, 5 do rs, 5 kop, 30 ж korzec. 

Popyt wogóle dobry. 

Siano sprzedawano po rs. 1 kop. 50; słomę po 
тз, 1 kop. 35; koniczynę po rs, 1 kop, 65 Жа cen- 
tnar, (Dzien, Łódzki) 


ogólną. Niechże 


Duchowieństwu; 


Licytacyje w obrębie gubernii, 


Жоагїпа. 


— W duiu 20 czerwca (2 lipea) 1890 т, w sądzie 
zjasdowym w Piotrkowie na sprzedaż nieruchomoś- 
ci przy szosie Bełehatowskiej pod № 686/468 w m. 


urodzeniu. U noworodków również dobrze przyjmuje 
się zaszczepiona krowianka, jak u dzieci starszych, 
choć dotychczas sądzono przeciwnie; co ważniejsze 
—objawy odezymu t. j, obrzęk, zaczerwienienie i 
gorączka, daleko słabsze są u nich, niż u starszych 
dzieci, Skutkiem tego możemy szezepić dzieci nawet 
w pierwszych dniach ро urodzeniu, szczegóiniej, 
panująca epidemija, lub wydarzający się w 
jezniejszej rodzinie wypadek ospy zniewala do tego. 


druku. 
ba 


garska 1 ra, 40 К). 


SZKICE 
Adama Szymańskiego 


tom drugi (odrębna cułość) wyszedł z 
Nabywający książkę do 1 czerwcu 
bezpośrednio u autora, Petersburg, 
ulica Zucharjewskaja № 11 nowy m. №. 2, 
płacą wraz z przesyłką 1 rs. (сепа księ- 


Piotrkowie położonej od sumy 2000 rs, 


— W urzędzie gminy Buczek w pow. Łaskim 
codziennie z wyjątkiem świąt aż do 8 (15) maja 
interesanci składnć mogą deklaracyje na budowę 
200 sążni szosy na trakcie Szadkowako-Rożaiatow- 
skim i reparacyję tegoż traktu, a także traktu 
Łasko-Wieluńskiego, od sumy 781 rs. 20 kop. in 
minus, 


VALCE 


Kühnego 


DLA WŁAŚCICIELI NŁYNÓW 


zjednały sobie ogromną sławę zagranicą 

U nas w kraju zaprowadzone w ba.rdzo wie- 
lu młynach i we wszystkich znakomicie funkcyjo- 
пиј. 

Zapotrzebowanie ma wyrób Кіп ego 
wskutek tego ciągle wzrasta. Walce te są 
tańsze od wszystkich innych systemów. Dla 
małych młynów ой rs. 500. Cenniki wysyłam 
gratis i franco. 


Józef Lewiński. Włocławek. 


Skład artykułów młynarskich. 


Wyłączny reprezentant na Królestwo Polskie i połu- 
dniową Rosyję fabryki walców młynarskich 


(8-2) К. Н. Kühne & С° w Lóbtau. 


DOM ZDROWIA. 
Копеев. przez Wys. с. К. Namiestnietwo galicyjskie 


ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 
D-ra Jana Gwiazdomorskiego 


ште W KRAKOWIE PRZY UL: ŁOBZOWSKIEJ pod 32 wee 


dom narożny, w nowym wyłącznie na cele lecznicze według wymagań 
nowoczesnej hygieny stawianym budynku. Przyjmuje chorych obojej рісі, na 
wszelkiego rodzaju. choroby, wykonania operacyj i tp. z wykiuczeniem 
chorób zaraźliwych i umysłowych. 

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem u= 
rządzóne,—korytarze i schody opalane,—Czytelnia.—Osobna sala operaeyj- 
na,—W lecie ogród spacerowy dla chorych. 

Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. 
Wszelkie kąpiele w miejsca. 

Ceny wraz z opieką lekarską i zaupełnem nutrzyma- 
niem, apteką i kosztami opatrunków chirurg: od 4 złr. 
do 7 zir. na dobę. Prospekta na żądanie przesyła się— Ustny ch wy- 
jaśnień udziela na miejscu lekarz i właściciel zakładu. 

(Raj. i Fr. % 2198) 


(22—6) 


Dwa pokoje i kuchnia lub 
zupełnie nieużywane, ubrane strusiemijprzedpokój, oraz piwniczka, w 
piórami, długie, do nabycia i obej-|miejsen pryncypalnem, od frontu, ua 
rzenia w pracowni p. Galler na By-|1-m pięteze—do odstąpienia. 
kowskiem Przedmieściu w domu W-go| Wiadomość w Redakcyi „Tygodnia”+ 
Gliwicza na dole, (3—3) (6—8) 


Уе е ТИГ А ЁТ Т 


їзїп od Warszawy 
dzina od Lubina 4 


Apteka, poczta tele- ZAKŁAD LECZNICZY i 
graf, sklepy, 2-ie ré- NAŁĘCZÓW 


stauracyje 

W zdrowej i malowniczej miejscowości, urządzony wykwintnie i wy- 
godnie. Środki lecznicze: 1) Instytut hydropatyczny urządzony wzo- 
Towo 2 zastosowaniem elektryczności, massażu, wód mineralnych i kuracyi 
dyjetetycznej, cały rok otwarty pod kierunkiem D-ra Óhmielew- 
skiego. 2) Łazienki do kąpieli żelazistych i borowinowych Nałęczow- 
skich, odpowiadających morbadom w Franzensbadzie, iyliwiowych i wszy- 
stkich sztucznych. Woda Nałęczowska odpowiadająca źródłom żelazistytm w 
Spa, gimnastyka lecznicza, kumys, kefir i t d. w sezonie letnim od 
16 maja do 15 października. 

W Nałęczowie leczą się skuteczni: 
we, katary dróg oddechowych, wycie 
bieco i t, d. Я 

W letnim sezonie wspólnie z dyrektorom zakładu leczą konsultan oi 
spocyjaliści: Dr H, Nussbaum, Doliński, Chete) чкі. Olo- 
dzienne utrzymanie z kuracyją od $ rubli dziennie,—w sezonie zimowym 
свпу zniżone.-—Bliższych objaśnień udziela na miejscu administracyja Zakła* 
du; w Warszawie dr, W. Lasocki, Warecka Ж 10 mieszk, b. 


(Raj. i Fr. № 3833) 
Sortie de bal 


DO WYNAJĘCIA. OD Ś-go JANA „20746,86 0a... 


5 pokoi z kachnią—orz 2 po-|teczka koronkowa bardzo tanie do 
poje z kuchnią w domu Babickiej|sprzedania, Wiadomość w sklepie W-ej 
przy Alei. (6—8) |Popowskiej. (3—3) 


$ 


jej Nałęczów. Po~ 
wozy | omnibusy na pos 
ций. pocztowe. 


choroby nerwowe, żolądko-kiszko= 
zenia, otyłość, blednica, choroby ko- 


(2—1) 


|< (m Materyjały piśmienne 


Zakład Drukarsko-Litograficzny | 
i Skład Papieru 


E. P AÑSKIEGO|- 


w Petrokowie. 


Poleca J. W.iW. P. Regestra Gospodarcze, 
Dzienniki najmu, Ksiegi kasowe, pensyi 
i ordymaryi, udoju mleka, kwitaryjusze 
leśne, xwitki na robocizmnę. 

Druki dla Jeometrów, Rejentów, Sądów, Urzędów Gmin- 
nych, Gorzelni, Browarów i Dystylarni. 

Przyjmuje wszelkie roboty w swój zakres wchodzące, któ- 
re spiesznie i starannie są wykonywane po cenach umiar- 


w 
| 


2 Monogram. 


filety litogr. i drukowime. 


Papier list. 


Je 


skład Papieru 


kowanych. 


T 


iY: DZIE М. 


Xit 


INTERES 


bardzo korzystny 


Z powodu wyjazdu, jest do odsta- 
pienia w Warszawie ua jednej Z 
КИТҮ: ulic 


Sklep Norymbergski 
wraz z firma w tem 
miejscu od lat 40-tu, ж wy 
Jentelą. Wiadomość w redakcyi „Ty- 
Bodnia”. @—1) 


Piekarnia i Sklep 


na sprzedaż pieczywa, ciast, cukrów, 
oraz kawy, herbaty lub zakąsek, wraz 
z mieszkaniem. i szafami sklepowemi— 
w miejscu korzystuem, 


jest do odstąpienia 
na dogodnych warunkach, w Czesto- 
chowie, w alei, w domup. Gumow- 
skiego. (3—1) 


Zgubiono 


WEKSEL! 


Wystawiony na rs. 244, za Ñ 248, d. 

14 styeznia r. b.- przez М. Jakubów 
skiego, a płatny 14 maja, na zlecenie 
pana F. Riseubruna, GE się, by 


DONIESIENIE. 


Niniojszem mam zaszczyt 


ustępów kloacz- 
nych w domaci zyli się od daty 
ogłoszenia zgł do p. Szeligowskiego 
Wiadysława w domu p. Ślubowskiego 
przy. ul. „Moskiewskiej* amies 

zamiast, jak dotychczas, бо 


віва, z 
Leon Wünsche. 


Opuścił prasę w drugim wydaniu 


„Prevodnik, йй ШШ 
ШШШ! ш ШШШ" 


przez alma Łosia. 
CENA kop, 20 
Warszawa, w księgarni Edwarda Koliń- 
skiego, ul. Marszałkowska 122. Piotr- 
ędrzejawicza. 
(8—1) 


Dwa pokoje i kuchnia 
za rs. 80 rocznie 
do wynajęcia. 


Krakowskie przedmieście obok 


kościoła p. Maryi, (8—1) 


znacznika, 
ae” MIESZKANIE 
DO WYNAJĘCIA) 


Od 1-go lipca r. b. jest do wyna- 
jęcia mieszkanie na wsi pod sa- 
mym miastem Nowo-Radomsk we 
dworze,obok właściciela mają- 
tku, dla emeryta samego, lub z 
żoną, bezdzietnych,składające się 
z dwóch pokoi i kuchni z ogród- 
kiem i osobnem wyjściem, oraz 
piwnicy i komórki na drzewo za 
cenę rs. 60. 

Wiadomość bliższą powziać 
można w cukierni pana Lor- 
kowskiego w Nowo-radom- 
sku, (8—9) 

[Же e a a == сезсе 


TR 
еро 
(8—1) 


у używać 


etykiecie 


ZATWIERDZONY: 


AAEE 


(Raj. i Fr. 1525) 


FABRYKA 


bibulce 


Ф 


(Raj, 


USPAKAJAJĄ SIĘ 


MIGRENY I NEWRALGIJE | 


li słaby żołądek luh КА, 
t powodem migreny, wtedy |n 


| WĘGLA D™ BELLOG 
Podpis na LALA. 


Tie 


PILULES DE 
PRAWDZIWE PIGUŁKI VALLETA NIE SĄ POSREBRZANE 


są białe i na każdej wypisane jest ZANE Talleta. 


‚— BLEDNICA Ee Е „pe 
BIAŁE UPŁAWY "2а ZUBOŻENIEKRWI 
рма? TR 


DUDI 


Nabywać można we wszyst- 
kich składach 1 magazynach ta- 
bacznych w Warszawie i na 
prowincji. 


Же Дз. гайн) аннин 2813) 


LOKOMOBILE MARSZALA 


| 10 konne, nowe, o wymiarach oylindra 11 cali sre- 
dnicy, 14 cali skoku, okazyjnie tanio do nabycia 


w Zakladach Mechanicznych 


BORMAN SZWEDE & ТЫША 


w Warszawie, przy ul. Srebrnej Nr 16. 
Fren, 3726) 


PRZEZ UŻYCIE 


PEREŁEK ESSENCYI TERPENTYNOWEJ 0-а CLERTAN 
Każdy fakonik zawiera 30 parełek, co stanowi kilka kopiejek 


na sb leczenie. 


Е 


| К: 

znie czysta. 
Na każdym 
| akoniku 
зев ооду 


PRZEZ UŻYCIE 


|PIGUŁEK VALLETA 


VA PARYZKĄ 


CH PRZEZ AKADEMIĄ MEDYC: 


VALLET 


Nie należy: 
Пакопікал! 
па etykieci 


TABACZNA W PETERSBURGU 


ЖКХ 


poleca nowe papierosy DUŻF- 
60 FORMATU z wyborowego 
tytuniu tureckiego w majsowej 


10 sztuk 10 kop. 
5 sztuk 5 Kop. 


(8—1) 


Redaktor i wydawca Mirostaw Dobrzański. 


cya Terpentynywa w рег 
-ra GLERTAN jest ul 


Вај аБаБ a р уак» r Bo =. (e 


+ "ZAKOPANE 


} grame zost: 


Potrzebne PANNY 


| podręczne do kwiatów, ulica „Moskiew- 


ska” dom W, Świerczyńskiego. Tamże 
sprzedaż bulijonu. (2—1) 


gę+1++ дыдыды Бы / 


4 Urocza miejscowość klimat, w Tatrach, } 
$ Zakład. wodoleczniczy 


D-ra CARAMCA 


ją | pCsłodzieune utrzymanie w н 
fabrykacya i ryczałtowa sprzedaż 


19 rue Jącob w PARYŻU. 
Znajdują się u wszystkich aptekarzy. 


wraz z kuracyją od złe. 3-50. Рос; 
telegraf, apteka w miejsca W 
mkindzio”hydropatja, kąpiele az 
nowe, mięsienie, olektryzacyja,—Po-$ 
фо} clogancko Umeblowane i w пар 
lepszym stanie, — Bilard, gimnastyka, 
danie prospektai 
а. — Na zamówienie, 
powozy do staeyi kol. w Chabówce. 


czytelnia, — М, 


(Raj. 1 Fr. 1624) (6—5) Ф zakład rozporządza obecnie 65 pokoj. 

219901010-0-0104 

ANEMIA BLEDNICA MZ) (0 
BEZERWISTOŚĆ Ё LECZĄ SIĘŃ вт. Ga a СЕВА 


Do sprzedania 


POWÓZ 


mało używany. Wiadomość 
w domu W-go Buezuia ulica 
Pocztowa. 5—4) 


ZAKE A IV 


Stolarsko meblowy i budowlany 
dana Marszyckiego:i Syna 


Przyjmuje wszelkie obstalunki, 
oraz тератасуё w zakres stolarstwa 
wchodzące i wykonywa ua czas 
oznaczony, po cenach przystępnych, 
oraz oduawia meble, 

Ulica Odeska (Rolnyckio), dom 
własny X 618|40 


Folwark Tomiczyzna 


w Piotrkowie 
składający się} z 4-ch domów miosz- 
kalnych 1 zabudowań gospodarczych, 
10 mórg ogrodów owocowych i wa- 
rzywnych i 80-tu mórg ornego gruntu, 
w połowie jest do sprzeda” 
mia. Wiadomość п współwłaść la 
Karlik (‹ 


Skład Węgli 
Włodzimierza ЗЇ Л) 
(Róg alei деу) 

Ceny 
Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 07, . . . „85 К. 
Kerzeo węgli kamiennych 
„grubych na skrzynie 10 
korcowe, zamknięte(przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . « s s» p 
Pud koksu (korzee 4 pudy) . 36 k. 
Korzec węgli drzewnych . 1 ra, 
Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach  półkorcowych 
wagi 130 43, (13—6)] 


Włodzimierza Sapińskiego 
Wynajem Pojazdów 


Dom W-go Adama Gołembowskiego 
wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 


Materyjały wieczorowe 
WEŁNY, PŁÓTNA, PERKALE 
w sklepie 
M. Popowskiej. 


Sta, 


Д овволено Ценвурою. 


W drukarni Е. Pańskiego w Petrokowie, 


“алеут 007914, "0581020 oot(esudop m тшәпогәрм 
т014200 2 ‘шве 0380201 anodvavg v лаб 
“ееш 98199201 1а ӧдошої т 
—vuśzisjty vjurzpormOd—truud 5zpemosdpf) — 
*Kzavpodgod vqrugozod ФүзАш tą vuofogodsp) *Xmoru3 
-Imzpod goqv( бө og “вр 309 o7om ‘әу «бт — 
*oz0zso( [ир ӧлюй wy — 
010401 Em ошм ү — 
"Хдодох op pAzanakm Копепш оцет 
о2рл®ч олуп oq ‘guud 08 zpną өш ‘93 зү, — 
"034030. Ju} efnovad 
+әтилоойХА өгдов ozqoalu ‘nog Ejsmyjj — 
‘puds (әтцвәгом 
ąpozsod әү ‘truud nu rnyozo opu Soyup ү Kuozoówz 
ozpaitq J4q—'suim yozeyory fol ożfnojnu unoBeavy 
eizpormodpo—psiqo тиви, z qpsfz ззәйпу — 
"vqezAds— зәбт ozp — 
*єзўдә!2р әтмолр2 рвл\оцәв2 т тш эцоморвг 
olkqą “рәодімв0й orqjozsa ор рд umoqod т £pi 
Фе ту{ўлхв ory *enzampo 1 tufoyods т 03 owryg 
"про r śzpóu əwáz onp 014 fota vu ути "оҳ 
-oorzp ouojdgn nąda vu złom otfumkza *sjpvisf] 
"бш o 28103 oupnią yuy, "830401 шег 
-nquuz өф 'forumfuuśzad ryóizp nog fo} о vzeforum 
ole *ozpiuq шәвә[ nuozośw "joyzóro ppr utoryoorzp 
z m (одох wmvjnjsop рз oyaq — 
"anodvazyq ruud ujuj4ds— zouzod 4v3 20) — 
*4100 tuoidgn nyda vu обои *wuiozim т трет 
śuuognuz qzsom “лар fo( ouoz1iomjo 02039 
"uzóm w otuvgsvz oz "qizpte 'moanoftang n орогав 
£zsMkzotqoz n 0402 z vjnovimod wodny vuoz 


-68 — 


= DQ — 


— Маріјоіе się panowie przed robotą, —zapro= 
siła Katarzyna, 

Wypili po kieliszku. 

— Napijmy się jeszcze—zaproponował Rava- 
geur,—ciężka nns dziś praca czeka. 

Wypili tak po trzy kieliszki, Rupert wyszedł a Kata- 

rzyna ściskając raz jeszcze Ravageura szepnęła mu: 

— Pamiętajl. Pamiętaj, że muszę mieć wazy- 
stkol.. 


ш. 
Morderstwo. 


Dwaj rzemieślnicy przyspieszonym krokiem po- 
stępowali wzdłuż ulicy Clignancourt. Słońce nie we- 
szło jeszoze,a mimo to pot oblewał im czoło. Gdy mijali 
bulwar Barbès, wybił kwadrans na piątą. 

— Dobrze zrobiła twoja żona, że nas obudziła 
—zauważył Rupert,—co do mnie, byłbym niezawod= 
nie zaspał. Całą noc śniło mi się o owej szkatułce. 

— Zajdziemy na pół godziny przed innymt— 
dodał Ravageur.— We dwóch skończymy robotę. 

— Byleśmy tylko zastali drzwi otwarte... 

— Tak, gdyby nie to, można było i w nocy 
skończyć. 

— A niechże Bóg bronil—zawołał Rupert.— 
Wdzierać się tam po nocy!.. Dziękuję, a gdyby пав 

* tak złapalil—Nie, lepiej, żeśmy poczekali do rana. 

Na ulicy Fontenelle Rupertowi zrobiło się słabo. 

— Oh! koniak twojej żony zaszkodził mi wi- 
4ocznie. 
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— Tylko ani słowa żonie—szepnął Rawagenc— 
kobiety bywają gadatliwe, 

— Bądź spokojny. 

Katarzyna przyjęła powracającego męża blada i 
podrażniona, 

— Со my ze sobą zrobimy tej zimy?—spytała. 

Ravageur spochmurniał, 

— Jeśli masz mi zrobić scenę—rzekł—poczekaj 
aż będziemy sami. 

— Jesteśmy sami. 

— Pozamykaj drzwi. 

— Wszystko pozamykane. 

— Chodźmy do sypialnego pokoju. 

— Nie; chcę 'z tobą pomówić, a głosy nasze o» 
budziłyby dzieci. 

Myśl o dzieciach nie rozjaśniła twarzy Ravageura. 

— Biedaki!—szepnął wzruszony. 

— Oh! tak, tak, biedaki! przedewszystkiem bie- 
dakil—zawołała żona, zrywając się gwałtownie i sta- 
jąc wobec męża groźna i gniewna. — Drżę cała, gdy 
pomyśle, że śpią tam na górze w. nieopalonym poko- 
ju. Drżę, gdy pomyślę, że paltociki ich są tak wytar- 
te, że nie chronią ich już od zimna, drżę na myśl, że 
dziś wieczór byli głodni, a ja dałam im taki nędzny 
obiad. 

— Ależ to nie dziewczęta przecież — przerwał 
jej Ravsgeur,—dobrze, że się hartują. 

— ŻZapewnel.. zapewne, cud też to prawdziwy, 
że mimo nędzy, w jakiej od urodzenia żyją, wyrośli 
zdrowo i silnie... Tak, synowie moi sẹ pięknii zdolni; 

Żmija, 3 
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to też muszą, rozumiesz mnie, muszą zajść daleko!., 

Żona Ruvageura przeistoczyła się w tej chwili 
zupełnie, Ta córa ludu podobna była do dumnej pa- 
trycyjuszki rzymskiej, gdy mówiła o dzieciach. 

— Toni—ciągnęła dalej, nazywając tak pieszczo- 
tliwie młodszego syna — Toni musi być sławnym 
doktorem. Lucyjan' wielkim rzeźbiarzem! Dziś by- 
łem u ich nauczycieli. Synowie nasi są pierwszymi 
uczniami, Tylko — kończyła z straszliwym jakimó 
śmiechem tylko, że choć są pierwszymi, ja nie mam 
ich w co ubrać, nie mogę ich uchronić od zimna i 
głodu, nie mam czem płacić ich lekcyj i za co kupić 
im książek. Wpis za Toncia nie zapłacony dotąd, a 
Luoyjan niema już papieru ani ołówków. 


— Jesteś zanadto ambitna — odpowiedział jej 
Ravageur spokojnie, jak człowiek przyzwyczujony od- 
dawna do scen tego rodzaju. —Gdybyś chciała zgodzić 
się na to, by ich kształcić na rzemieślników, praca 
moja wystarczyłaby na ich wychowanie; przy swoich 
zdolnościach zostaliby z czasem majstrami i nie po- 
twzebowaliby się chować w nędzy i niedostatku. 


—Tak—przerwała Katarzyna gwałtownie—byli- 
by rzemieślnikami, tak jak ty narażaliby co chwila 
życie, drapiąc się po rusztowaniach, tak jak ty żyli- 
by w biedzie i zapomnieniu, jak pariasowie. Niel nie! 
synowie moi będą wielcy, nie będą robotnikami, My 
byliśmy nimi i cierpieliśmy i cierpiemy, Ale dość tego! 
dla nich ja innej pragnę przyszłości. Toni kończy 
wkrótce szkoły i wejdzie na wydział medyczny; w dwu- 
dziestym drugim roku życia będzie się doktoryzo- 
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Katarzyna, coraz to zacieśniając łączący ich uścisk. 
Zdawało się, że chce przelać w niego energiję swoją 
i oałą żądzę posiadania tego złota. Mówiła z nim 
długo i długo, a on oburzał się chwilami, chwilami 
walczył, ale widocznie z trudnością opierał się wpły- 
wowi czarodziejki. 

Po długiej chwili, Ravageur powstał a żona 
przyniosła mu kieliszek wódki. 

— Марі) się—rzekła—i odpocznij. 

— A ty? ‚ 

— Ja mam jeszcze dużo pracy, muszę na jutro 
przygotować dzieciom czystą bieliznę. 

Wszedł ciężko na górę. 

Ona usiadła przed kominkiem, na który wrzu. 
ciła trochę koksu, naprawiła dwie koszule i upraso. 
wała је, potem poczyściła ubranie chłopców i praco- 
wała tak całą moc. Wkoło niej panowała zupełna 
cisza. Od czasu do czasu tylko dołatywał ją oddalo- 
ny turkot zapóźnionej dorożki. 

О wpół do piątej weszła cichutko do pokoju męża. 

— Wstawaj, już czas—rzekła. 

Potem wyszłu i zapukała do drzwi Rupertów. 

Robotnik zerwał się ze snu i otworzył jej. 

— Żona pańska jest przemęczona—powiedzia= 
ła. Nie budź jej рап i chodź prędko. Ravageur 
czeka już na was, 

Poczekała podedrzwiami, dopokąd Rupert się 
nie ubrał i nie wyszedł do niej. Pochylił się nad 
żoną i dzieckiem, ucałował delikatnie ich czoła 
Katarzyna zabrała go ze sobą. Na stole stała przy- 
gotowana wódka i dwa kieliszki. 


